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Gdy w wielkiej wojnie wszechświato­
wej starn,da Turcja po stronie Niemiec

ji, nikt ufający w ostateczne zwy­
cięstwo Koalicji nie wątpił, ze w espół z 
r'Jzgroinieniem państw centralnych • nastąpi 
doszczętne wyparcie Turcji z Europy, roz­
palenie w gruzy Państwa Ottomańskiegu, 
doniec istnienia Wielkiej Porty i, że dum- 
*>y Półksiężyc świecący od, czterech z oktav 
d‘-m stuleci nad Bosforem i nad ziślaniizo- 
Paną bazyliką św. Zofji nieodwołalnie na 
wieczne .czasy—zgaśnie.

Jakoż i blisko było tego. Blisko było 
‘•fe/miernie do spełnienia się marzeń dzia­
dów i pradziadów... dzisiejszych głównych 
Prom otorów i matadorów historycznej już 
J  tej chwili wielkiej, dwuaktoWej konfe­
rencji Lozańskiej, zakończonej podpisaniem 
»J|fieczystego“ pokojowego traktatu, zawar­
tego między Turcją a - - re sz tą  Europy. Blisko 
dylu do pomyślnego zrealizowania cztero- 
Piekowych wysiłków całej niemal bez wy­
jątku Europy, konfederującej się raz po 
razu przeciwko „niewiernym", a jakże po 
iężnym muzułmanom, przeciwko potędze 
^grażającej raz po r a;; i e- - C11 rześc j a ń s t w u! 
oyła chwila, że w piekielnej sarabandzie 
‘liealydianej bitwy lądowo-morskiej pod 
Gailipoli jakby słychać było wołania „Bóg 
|ak cl;ce!“ rycerzy Godfryda de Bouillun, 
huk armat okrętowych z pod Lepanto, 
Tzask kopij husarskich z pod Wiednia, 
Przeciągłe' „hura!" zamierające jak grzmot 
1 Jęk na stokach Plewmy...
. ^dawało się, że teraz już nawet własna 
{£&> słabość nie uratuje „chorego ezłowie- 
N j ‘. że tym razern kres przyszedł na „złote 
Jabłko niezgody", jak wyraził się Napoleon,na 
-tambuł; współzawodnictwo o „klucz Euro- 
: 'v nie uratuje już tym razem p o ra ź  nie- 
wiedzieć który samej zasady gwarantującej 
nietykalność Konstantynopola: lepiej aby 

słaba Turcja posiadała, niż żeby 
miał komu mocniejszemu przypaść w 
4dziale!

Zdawało, się, że w te majestatyczne 
mamy, drugiej ongi stolicy świata, w któ- 
'je nie puszczono aby wjechał w płaszczu 
koronacyjnym nawet Ferdynand bułgarski, 
/e  w te bramy wkroczy w świętem a nie- 
nuruszalnem przymierzu, biorąca pomstę 
At mnogie wieki, urocz)sta Koalicja, aby 
jj mąwszy m ocarną nogą tam, na  tej dro- 
■jśócermej klamrze spinającej ze sobą, Euro- 
l’k‘ i Azję, ogłosić światu urzeczywistnienie 
mą wyższych chrześcijańskich i ogólno-ludz- 

* * ideałów Dobra i Sprawiedliwości.
. t r 1: p rzyszło do tego. 

y Gate tec^orjum  zm asakrowanej, wybitej 
wzietó nor i° V1 e wi er a n ej, skopanej Turcji 
bez m-ifci ,',,°alicyjna OKupację, trwającą 
gdzie L i i i  dwa; w Konstantynopolu, 
i /u:ivn: i . ., ,tL .slt‘ c*Só sułtańskiej władzy,
iitifi-,. .^ynnsarze m ocarstw sprzym ierzo- 
M e /ń rw  ; Illlr kieni i miodem p ły n ą cą  
wann ^  T  —  anSiicy; Palestynę oder- 
ch'ir*ii'/ 1 ‘'.wrócono“ izraelitom w
w '' -a |v. r‘-e 01 czu zn lanegd p i e d - a - 1 e r r e; 
gif^v. !p sP francuzi: w Smyrnie
z kaukaskiem  . P o g ra n iczu  strzą sa li
Bv! i ,,f  jarzm 0 tL'r,eck!.e nawet o rm ia n je ..
Pa’lenlnrf^ ° u iec • i Ul.t J1' r-Po ..dziedzictwo aleoiogow ; sięgnęła G recja i, pchana
rnzez Anźljp w najniebezpieczniejsze ha- 
- ety międzynarodowe, szła, szczękając i 
mcząc wyekwipowaną ża cudze* pieniądze 

, ‘ r !Jd’ . odzdobywać, po czterech wie- 
. tam buł i w dawnej, wieikornocar- 

-> owej chwale osiadać znów nad Bosfo- 
ęm Na szalę losów  Europy m iano rzu- 

czm- u1 d°konanv , najmocniejszy atut w 
acb... bezpośrednio powojennych. 
Wówczas to, w czerwcu roku 1920-go, 

Listata Kental-pasza, mąż opatrznościow y 
tańsiK1 1 dircji, utworzywszy nowy, anty-suł- 
v n ,.1 rzfłd w Angorze, wszczął wojrię o 

cb T1 '^ - P o d l e g ł o  ś ć, rzucając wyzwa- 
a m i i ^ w 111 światu. Nie miał armji, nie m iał 
dińu!11CJI-' n-'e m '?*. Sdministracyjnych ka- 

i u !]ie m iał ani jednego sprzymierzeńca, 
d ru n - r* eza wręcz szalona. Świat
leni.n ze 'dym ienia. Lecz za Kc-ma- 
tu-Lń ZŁ* ? tala ^ypfóbuw ana, . tradycyjna 

ow yyaleczność; stała za nim świętość 
.c 1 słuszność sprawy; stał pler- 

f,rt< y t aj ent zarów no m ilitarny, jak 
gam zatorski i dyplomatyczny. A cenniej- 

* ym nad wszelkie sprzym ierzeńce był dla 
urejt rozbrat w łonie samej Koalicji. 

Bwoją drogą, szukał Kemal-pasza z 
lomby m ógł cnoćby od jednej jakiej strony 
unec granicę bezpieczną l nie zawabał się 
V c)-c w pertraktacje — z Rosją sowiecką.

Choćby z samym djabłem! - -  byle Turcję 
uratować. (Jklady doprowadziły wczesną 
wiosną roku 1921-go do zawarcia w M o­
skwie formalnego traktatu, a pod koniec 
roku, w Karsie, przystąpiły do tegoż tra ­
ktatu turęcko-rosyjskiego trzy kaukaskie 
republiki sowieckie, Gruzińska, O rm iańska 
i Azerbejdżańska. W ten sposób uregulo­
wał Kemal-pasza granicę Turcji od struny 
Kaukazu, a jakie tam wypłyną z tego tu ­
recko rosyjskiego aljansu (rorzyści dla Ro­
sji sowieckiej, to... to  niech nad tern głowę 
łam ie p. Czyczeryn.

W  ślad za tern zabezpieczenieia się od 
strony Rosji, dokonał Kemal-pasza drugie­
go arcyzrącznego pociągnięcia w szalonej 
grze swojej. Zawarł umowę z Francją, z jej 
pełnom ocnikiem  w Angorze, p. Frankli- 
nem-Bouilion. Nie był to, oczywiście, żaden 
jeszcze „separatystyczny11 pokój z Francją, 
z jednym z głównych członków Koalicji. 
Lecz - było to  zręcznie wym anewrowane 
usunięcie okupacji francuskiej z Cylicji, 
czyli uzyskanie wolnej ręki a? po kolej 
bagdadzką. Tego właśnie było rządowi an- 
gorskiem u jaknajbardziej potrzeba.

Teraz uż m ógł pomyśleć o  rozpraw ie­
niu się z ( Grecją. A grecki pochód na Kon­
stantynopol był już w toku. Kemal-pasza 
gromadzi armję, ekwipuje ją, ćwiczy, erga 
n izu je ., w oczach Europy. I, skupiwszy 
najprzedniejsze swe siły, atakuje, w sie r­
pniu 1922 go, pod Aiiurn - K arakissar 
arm ję grecką. Rozbija ją na głowę, znosi, 
rozgramia ją całkowicie, bierze do mewo!i 
\vod/.a greckiego gen. T rikupisa i odnió­
słszy jedno z największych zwycięstw w o­
jennych w dziejach świata, stawia E uropę— 
wobec faktu dokonanego.

Godzi się z tym faktem pierwsza An- 
gljd. Wypuszcza ze swej opieki niezdar­
nych greków i zwraca się niedwuznaczni^ 
ku nowej gwięzdzie wschodniej na hory­
zonty bliskiego Wschodu. N atom iast F ran ­
cja, zaniepokojona tak daleko idącym zw ro ­
tem na korzyść Turcji, i wciąż przecie je­
szcze trzymająca z konstantynopolitańskim  
sułtanem , zaczyna zdradzać jawną wzglę­
dem „samozwańczego11 rządu ar.gorskiego 
oziębłość.

Niestety, .trzeba jednak nie z kim irinym 
tylko z tym „samozwańczym " rządem  mieć 
du czynienia. W Paryża wszystko, jak wia­
dom o kończy się ...na piosence. W polity­
ce dziś Wszystko kończyć się musi — 
na konferencji. Jakoż nie dalej jak —- już 
w listopadzie tegoż 1922-go roku wezwano 
Turcję przed wielką m iędzynarodową kon­
ferencję ao  Lozanny.

Jak  wiadomo, Turcja nie podpisała bez­
pośrednio powojennego traktatu podyk to­
wanego jej przez Koalicję w Sevres. T rze­
ba jednak było uregulować sprawy tureckie 
na podstawie n o w e j  konfiguracji... fa k ­
tów dokonanych? 1 — za zgodą Turcji! 
Na stó ł przeto 18-mieśięcznej konferencji 
lozańskiej wytoczono dosłow nie wszystkie 
sprawy tureckie: państwowe, militarne,
ekonom iczne, natury zarów no wewnętrznej 
jak międzynarodowej.

Początkow o poszło jak z kamienia. 
Niepospolicie, jak się okazało, zdolny dy­
plom ata, lsm et-pasza, reprezentujący T ur­
cję w Lozannie, mający przy boku swoim 
niemniej cennego w spółpracow nika w o so ­
bie Rizy Nura beya. silny urokiem  m ilitar­
nych sukcesów  rządu angorskjegó, stal 
tw ardo przy „interesach11 odradzającej się 
Turcji, zwłaszcza w kwestji t. zw. konce- 
syj i kapitnlacyj. Konferencja om al że się 
nie rozbiła o pretensje Angljt do obfitego 
w naftę wilajetu M ossulskiego, o  głośną 
ostatriiemi czasy na świat caiy Turkish 
Petroleum  Compagnie, filję Anglo Persian 
Com p , której głównym akcjonariuszem  jest 
adm iralicja angielska. G rożącą całkowi tern
rozpadnięciem  się k o n f e r e n c j ę  lozańską zor­
ganizow ano na nowo i—  doprow adzono 
ją  24-go b. m. do szczęśliwego końca. ,

Nie tu m iejsce na szczegółowy fozbior 
wyników konferencji Lozańskiej. Wystarczy 
na razie -gdy tekst traktatu niejjesl jeszcze 
opublikowany bilans: jej streścić jak na­
stępuje. . ■ , .. ,

Anglja wychodzi z konferencji Lozań­
skiej z pustem i rękami. Nawet nie przyszło 
do podpisania przez Turcję koncesji co do 
angielskich przedsiębiorstw  naftowych. A 
p r e s t i g e Wielkiej Brytanii doznał w 
Lozannie niejednego upokorzenia. Cała 
turecka Azja M niejsza wymknęła się z pod 
„p ro tek to ra tu11 angielskiego; ani jednej 
„tezy" lorda Curzona (który przecie prze­
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wodniczył w Lozannie) konferencja nic 
przyjęła, wszystkie jego tezy dezawuowała. 
Francja—jak  przyznaje zgodnie prasa pa­
ryska— nie otrzym ała w Lozannie tego, na 
co liczyć mogła, ściślej „ce que Taccord 
d1 A ngora lui perm ettait d‘esperer“ czytaj: 
nie warto byłe wchodzić w konszachty z rzą­
dem angorskim  i wycofywać wojsk z Cy­
licji.

Rosję, wystrychnęła Turcja wręcz na 
dudka. Z zupełnem  rozczarowaniem  po­
witano w Moskwie rezultat Lozańskiej kun ■ 
ferencj;. Zdawałoby się ,.że  jeśłi górą „przy­
jaciel i sojusznik" Kemal-pasza, to należy 
cieszyć się i wiwatować. Tym czasem  wy­
starczy 'w ziąć do ręki moskiewakie „Izwie- 
stja" z 13-go b. m.; aby odczuć całą go ­
rycz zawodu rosyjskiego. Cień Rosji nie 
zaproszonej dG Lozanny, cień W orow skie- 
gP unosił się nad konferencją, Anglja wciąż 
z trwogą w ten cień w patrzona pozw oliła 
Turcji wręcz trząść konferencją. T urcja  zna­
komicie wyzyskała tę groźbę Rosji, a Rosji 
sam ej nie dostało  się nic. Rosja — piszą 
bez ogródek jlzw iestja",— otrzym ała to, co 
otrzym ał niedźwiedź z bajki dzieląc się z 
chłopem  rzepą: liście djabła warte!

Zaproszono Rosję do podpisania wspól­
nie z m ocarstw am i układu u cieśninach. 
Pierwszy to  raz będzie Rosja uczestniczyć 
w wielkim akcie europejskim . Lecz -m arna 
to  rekom pensata za tyle zawiedzionych 
nadziei.

Turcja odniosła w Lozannie wielkie 
zwycięstwo dyplom atyczne, tryum f kom ­
pletny. Odzyskała niepodległość. Ma usta­
lone granice. Ma uznanie m ocarstw . Z k o ­
alicją rozrachunek skończony. A przede* 
wszystkiem zostaje przy Turcji wschodnia 
Tracja aż do rzeki Marycy, z miastem 
A drjauopoiem , główne, nieodzow ne przed­
pole i przedm urze K onstantynopola. O 

wypędzeniu" Turcji, z E uropy mowy nie- 
m a—i mowy być już nie może na długi, 
długi szereg lat- .

A za Turcją pGdnosi się puwoli, krzep­
nie, rozpręża się, sięga od M arokka po 
Indje, do Chin, kolos 250-iiiiłjonowy '/so ­
lidaryzowanych narodów  m&hometańskiclT 
Islam —z całą sw oją sw oistą cywilizacją i 
swoistym układem socjalnym.

Lozański tryum f Turcji s tanął jak gwiaz­
da dalekopiom ienna przed potężniejącym 
Panislam izm em , wskazując mu drogę ze 
W schodu... e x o r i e n r e . . .  na Zachód.

Jacz .

Gd dumr.h miesięcy przynajmniej nasza kroni­
ka kryminalna notuje wypadki ginięcia dzieci, wy* 
raz: „dzieci giną“ stanowią stałv refren powtarza­
jący się w rubrykach.

Niewymownie nas dziwi, że policja wileńska 
nie chce się bliżej zainteresować tern tajeinniczem 
a tak groźnem zjawiskiem. Aby się przekonać, że 
przynajmniej codzień jest wypaaek |zaginięcia 
dziecka nie potrzebuje chyba policja czytywać ga­
zet, wystarczy jeżeli krytycznie zestawi meldunki 
własnych agentów.

W imieniu bezpieczeństwa publicznego domagać 
się należy odpowiedzi na pytanie: co znaczy owe 
masowe ginięcie dzieci i jakie są kroki policji w 
celu wyświetlenia tego tajemniczego zjawiska.

Sejm i Rząd.
Zmiany w Kierownictwie W ydziału 

Prasowego.
WARSZAWA, 23,VII. (PAT ) w obec .po­

głosek o rzekom em  m ianowaniu Edwarda 
Ligockiego na stanow isko zastępcy naczel­
nika Wydziału Prasow ego M. S. Z., m ini­
sterstw o tu stwierdza, że na stanow isku 
zastępcy naczelnika Wydziału Prasow ego 
został m ianowany p. Natanson.

P ociągn ięcie  do odpow iedzia lności.
WARSZAWA, 24,VII (A.w.) Kom isarjat 

Rządu pociągnął rio odpowiedzialności 
Redaktora „Rzeczypospolitej" za wydruko 
wanie w dziale o tiar składki na pomnik 
Niewiadomskiego.

interpelacja w sprawie strajków.
WARSZAWA, 24,VII. (A.w.) w ponie­

działek posłowie Związku Ludow o-N arodo­
wego interpelowali Min K iernika i Kucha 
izewskiego w sprawie strajków  w Bielsku 
i Białej. Posłowie wskazywali, że nojlepszeiu 
wyjściem z obecnej sytuacji byłoby prze­
kazanie zatargu kom isjom  parytetycznym, 
złożonym z przedstawicieli robotników, 
przemysłowców i rządu. M inistrowie ud nie 
śli się przychylnie do tego wniosku.

Z K onw entu  S en jo rów .
WARSZAWA 23.VII. (PAT.) Dziś 

południe m arszałek Rataj zwołał posiedze­
nie Konwentu Senjorów , na  k tórem  zapro­
ponow ał, aby w bieżącym tygodniu sejiii 
przystąpił do debaty  nad projektam i usta\\ 
załatwionych przez komisje. N astępnie..w y­
powiedział się za zwołaniem  sesji jesiennej 
w połow ie września, tak, aby na tydzień 
przed posiedzeniem  plenaraem  rozpoczęła 
obrady kom isja skarbow a dla przygotow a­
nia ustawy o  podatku m ajątkowym . D ysku­
sji nad propozycją nie skończono, odkła­
dając ją  do piątku.

Z komisji skarbowej.
WARSZAWA, 23,VII. (PAT.) Ną dzi-

siejszem  posiedzeniu sejmowej komisji
skarbow ej toczyła się dyskusja nad p ie r­
wszym artykułem  projektu ustawy o p o ­
datku m ajątkowym, w icem inister M arkow­
ski wyjaśnił, ze pom im o znacznego zw ię­
kszenia wpływów w drugiem półroczu, bud­
żet wydatków równocześnie znacznie się 
zwiększył, dlatego, że niektóre wydatki
pierwszego półrocza przesunięto na drugie, 
oraz z racji ustawy o uposażeniu urzędni­
ków i emerytów. Podatek m ajątkowy 
jest już obecnie zwolniony od obciążenia 
na odbudowę kraju dzięki daninie lasowej, 
może być więc użyty na naprawą skarbu.

Referent Wierzbicki widzi głów ną pod 
walinę sanacji w rozw oju sił gospodar­
czych w kraju, optim um  opodatkow ania 
ludności i oszczędności w budżecie p a u - 
siwa. O becnie jesteśm y w fazie, * gdy za­
gadnienia socjalne straciły swą ostrość 
i konsolidujące się siły wielkich strunnlctw  
stw orzą sytuację polityczną na terenie 
wewnętrznym i zewnętrznym, która zrea li­
zowanie sanacji przyśpieszy. Na tein dy­
skusję udroczorio do następnego posie­
dzenia.



S Ł O W O Nr. M  (287)

Posiedzenie Izby Poselskiej.
WARSZAWA. 23. VII. (PA T). (Sejm ) 

P rzystąpiono do trzeciego czytania ustawy
0  państwowych stypendjach dla m łodzieży 
akademickiej. Przyjęto tylko poD raw kępos. 
Korneckiego, aby o zwalnianiu studentów  
niezam ożnych od opłat akadem ickich decy­
dowały Rady Wydziałowe, poczem  ustawę 
w trzeciem czytaniu przyjęto.

P rzystąpiono do ustawy o  użytkowni­
kach na Kresach W schodnich, k tóra w róci­
ła  z S enatu  z szeregiem  popraw ek. S p ra ­
wozdawca pos. Raczkowski nadm ienił, ża 
kom isja ro lna godzi się na wszystkie p o ­
prawki Senatu z wyjątkiem poprawki co 
do unorm ow ania płac i pow ierzenia wyko­
nania ustawy ministrowi rolnictwa. Senat
1 kom isja rolna uważają, że ustaw a nie od ­
nosi się do dzierżawców wszelkich katego- 
ry|, tylko do użytkowników, Ustawę odes­
łano do komisji.

Rozpoczęto dyskusję nad ustawą o za­
kresie działania m inistra reform  rolnych 
oraz urzędów i komisyj ziem skich. D ysku­
sję wobec spóźnionej pory przerw ano. N a­
stępne posiedzenie we w torek o godz. 5 
po  południu.

Sprawozdanie min. Pracy i Opieki 
Społecznej.

WARSZAWA. 23. (PAT). Rada Mini­
strów  na posiedzeniu '-3 b. m. w ysłuchała 
między innneini spraw ozdania kierow nika 
m inisterstw a pracy i opiekł społecznej o 
podłożu zatargów  w przem yśle i g ó rn ic­
twie oraz o  dojściu do porozum ienia m ię­
dzy związkami przem ysłow ców a pracow ­
ników w przem yśle włókienniczym łódzkim  
i białostockim . Również w ysłuchano sp ra­
wozdania o  mających nastąpić rokow a­
niach w m inisterstw ie pracy w celu zlik­
widowania strajku metalowców w Warsza­
wie i Zagłębiu D ąbrow skiem  Rada m ini­
strów  zain teresow ała się specjalnie s to sun­
kam i w tym przem yśle i podłożem  za tar­
gów. Dalej Rada, M inistrów  wysłuchała 
spraw ozdania o  strajku na Śląsku Cieszyń­
skim . W związku z nom inacją kom isarza 
do  walki z drożyzną om aw iano środk i za­
radcze, mające na celu walkę ze spekula­
cją, w szczególności artykułam i pierwszej 
potrzeby.
Posiedzenie Rady Nacz. P. S. L. Piast.

WARSZAWA, 24,7 (Aw). Dziś przed 
południem  rozpoczęło się posiedzenie R a­
dy Naczelnej P. S. L. P rem jer Witos o b e­
cny na posiedzeniu wygłosił obszerne 
przem ówienie or tem at ogólnej sytuacji 
politycznej, działalności dotychczasowej 
Rządu oras zamierzeń jego na przyszłość. 
Po  spraw ozdaniu Klubu Parlam entarnego 
P. S. L P iast Jan a  Dąbskiego rozpoczęła 
się dyskusja,

Prace w Komisjach Sejmowych.
WARSZAWA, 24.7. (Aw.). -Wę wtorek 

równocześnie pracują dwie Kom isje budże­
towe jiad  prowizorium  budżetowem na III 
kwartał. Kom isja praw na rozpatruje p ro ­
jekt noweli do ustawy o  ochronie lo k a to ­
rów. Kom isja ta przyjęła ustępy, według 
których um owa może być rozw iązana 
przed czasem, jeśli biorący w  najem  zacho­
wuje się nieprzyzwoicie, zakłóca norźądrk 
w dom u lub obrzydza pobyt w spółm iesz­
kańcom. Dalsze obrady komisji prawnej 
odłożone do Sekcji jesiennej.

2  Dom  
T  Bankowy F. Winiski

ul. Wielka 67; Teł,' 336.

^Kupuje w szelką zagr walutę i czeki
. Załatw ia wszelkie operacje bankowe.

G o ś .

Sm utek wieje z kart rozwartej książki, 
tia k tó rą lam pa rozrzuca świetlisty krąg; 
sm utek niczem nieuzasadniony, bo treść 
powieści wesoła, a nawet m iejscam i kro- 
tochwilna.

Jednak  ci ludzie, co chodzą jak senne 
muchy po suficie, wśród laia i kwiecia i 
słońca i śpiewu ptaków, m ają zwykle tw a­
rze spazm em  zdenerw ow ania wykrzywione, 
więc są  zaw sze sm utni i cały organizm  na 
ich widok, jak fałszywie brzmiący fortepian, 
nastrojonym  zostaje dziwnie obco i ociężale.

G dy kurz powieje wzdłuż suchych tro- 
tuarów , lub skłębiwszy piasek, nakcztałt 
sam um u wznosi się g ó rą  na środku ulicy—- 
zmieszany wzrok . szuka kawiarni, gdzie 
spodziewać się m oże chłodu i zamówić ku­
fel wody z sokiem . Lecz tam jest di.szno 
niestety, a woda ciepła i droga,— G azeta 
widokiem swych liter przygnębia i gorzej, 
bo nudzi tekstem  zadrukowanych szpalt, 
gdzie ludzie bliżej nieznani piszą o  tern 
czego nie znają.

Wtedy coś ciągnie w dal siniejących na 
horyzoncie lasów i rozkołysanych pieśnią 
życia pól, lecz myśleć o  tern nie należy, bo 
co niedostępnem  jest, zawsze nas woła g ło­
sem  dziwo- żony i ula tego bolesnem  
echem odbija się w sercu tu rko t dorożek 
i ło m o t aut.

Gdy snopy świateł buchną z miejskich 
latarni na zdeptany bruk, czarna masa ludzi 
przalewaiaca --ie bokami, rda się być pu ■

W PRASIE.
W poniedziałkowej „Gazecie W arszaw­

skiej11 znajdujemy kilka szczegółowszych wy- 
punktowąń świeżo zawartego w Lozannie 
traktatu między Polską a Turcją . J e s t  to 
traktat handlowy, będący jednak zarazem 
umową polityczną stwierdzającą „wierzy 
stą przyjaźń11, k tóra ma łączyć oba 
kraje.

Inne punkty dotyczą praw obywateli 
tureckich w Polsce i polskich w Turcji. 
Umowa handlowa jest norm alnym  typem  
traktatów  analogicznych zawieranych z In ­
nem: państwam i. .Umowa ta norm uje rów ­
nież kom unikację między Polską a Turcją. 
Droga najprostsza między Londynem  a 
Bagdadem pójdzie przez Polskę (Londyn, 
Am sterdam , Berlin, Poznań, Katowice, 
Lwów, Bukareszt, Konstanca, K onstanty­
nopol, Bagdad), D roga ta będzie o 13 go ­
dzin krótsza niż O ricnt-E kspresem  na Pa- 
r  ż i Peszt i d razy tańsza z raeji kurso­
wania na Lwów trzeciej, klasy.

W tejże g a z e c i e  jeden z „Optantów11 
przybyły 17 b.m. z Warszawy db  Peters 
burga podaje dłuższą w iadom ość o dzisiej­
szym] Petersburgu.

Rządzi obecnie w stolicy rrtdncwskiej 
t. zw P strosow iet, t.j oddział państw ow e­
go kotr.isarjatu rezydującego — wM oswie. 
Ruch w mieście o wiele mniejszy niż przed 
wojną. Ruch w sklepach i cukierniach du­
ży. Szkoły niższe i średnie zam ieniono na 
szkoły pracy pierwszego i drugiego stopnia. 
O plata  szkolna bardzo w ysoka. Co do cen 
niem a żadnych ograniczeń. Pensje rosną 
ale ceny szybciej. O to .przykład. Pensja 
przełożonej gim nazjum  wynosi miljard 200 
miljonów, ‘zaś funt bułki „sitnej11 9 m ilio ­
n ó w , chlcba 5 miljonów, cukru funt  3o 
miljonów, i t. p. . #

R obotnik11 stwierdza, ze wartość przed 
m iotów skradzionych w katedrze gnieźnień­
skiej wynosi 200 m iljonów m arek w zło ­
cie, czyli z g ó rą  p i ę ć  t r y  I j o n ó  w m a­
rek polskich (C ała dotychczasowa em isja 
m aiek  papierowych zaledwie przewyższa
3 tryliony!) .

Owóż — pyta „Robotnik —czyją w łas­
ność stanow ił ten ogrom ny skarb pozosta­
w iany na opiece zakrystjana w najlepszym 
razie proboszcza? Stanow ił chyba w ła­
sność państwa, w łasność , ‘olski, jako zbiór 
bezcennych pam iątek historycznych, muzeal­
nych. Kościół nie może przecie upilnować 
takiego skarbu! N ie m a po tem u środków . 
A zaś państw o... nie pilnowało z należytą 
czujnością tych pięciotryljonowych kosz­
towności. . .

Nawet wygląda, jakby policja me szuka­
ła  ich i sprawców ‘ kolosalnej kradzieży z
należytą energją . .

Robotnik kom entuje obszernie odstęp
stwo patrjarchy f i a io n a

Od czasu P io ira  Wielkiego ćetaiew  ro ­
syjska była niemal świecką m siytucją, z 
półświeckirn Synodem  na czele. Przywykła 
ulegać świeckiej władzy najwyższej w pań­
stwie Iluż to wiJzimy obt-cnie w armji . 
dyplomacji sowieckiej dawnych carski en 
generałów' i dygnitarzy? A w dz siejszęj f. 
zw. „żywej ce rkw iJ spotykam y m etropolitów , 
ź b nadprokuratorem  Synodu ks. Lwowem 
na czele. O; zy wiście większość znalazła 
się tam  dla kar jery, a'e wielu poszło dla 
względów swoiście ideowych . By li to  ci, 
k tórzy pogodzili się z myślą, iż bolszewizm 
stał się spadkobiercą caratu, że jest on zja­
wiskiem typowo rosyjskiem, b io rąe en  w* 
swe ręce da!szv rozwój mateczki Rosji. 
Dla tych było rzeczą oczywistą, -:e skoro  
władza państw ow a w Rosji jesł w rękach 
bolszewizm u, więc też i cerkiew winna być 
w jego ręku Stąd rozwinął się ruch, k tó -

chodsm  szatanów  -p o n u ra , mrukliwa fala 
przechodniów. A gdy o rk iestra  po tłz ty­
siączny zarzem poli przetraw ionego go nud­
ności walca, beznadziejna nędza leci z me- 
lodją ponad murzam męskich i damskich 
kapeluszy.

T eatr jest rajem, po którym  skazane 
do piekieł chadzają dusze. Bawi, lub cięży 
jak funt szterlingów na czarnej giełdzie; 
a za nim ciągnie się otchłań, niby prze 
paść za górą. K urtyna zapada i jest coś 
w tern jednostajnym  ruchu bezdusznego  
su kr. a, co po farsie śmiech z ust o c  iąga, 
a po tragedji nie pozwala się smucić. Goś
w tern jest?! . . .

Dalekie i ciem ne są krańce m iasta — 
inałe dom ki na przedmieściach, a brudne 
i nieciekawe

Długiemi rzędami, jak kom ? w stajni, 
oparte na półkach sto ją  książki v biblio­
tece. Więcej w śród nich kurzu, niżeli treści 
w stronicach; każdy je inaczej rozum ieć 
może, jeżeli chce, a chce zawsze, ilekroć 
mu już nic innego nie pozostaje, jak tylko 
. . . czytać . .

Życie tak płynie, jak próżnia w próżni. 
Czasami chętka przychodzi policzyć gwiazdy 
na niebie, czasami się upić, czasam i k o ­
chać, lub zmyśleć o  tern czego nie było, 
to  znowuż gran 'c nie znając, szaleć tak 
ciałem i duszą, by później w czarną 
woadłszy reakcję, oddychać tylko i spać.

‘ Można me dyszeć dzwonów kościel­
nych, ni pośw istu jesiennego w iatru, p o ­
grzebowego śpiewu, lecz c o ś  zawsze się 
ałys/y, Jak gdyby uszy na umartwienie

ry objął szczególnie szczyty cerkwi, który 
m a licznych zwolenników wśród profeso­
rów  teologji, biskupów, inteligencji, a znacz­
nie mniej wśród szerokich mas. Najbardze; 
rozpow szechnioną jego postacią  jest „Żywa 
C erkiew 11, ale istnieje jeszcze kilka stow a­
rzyszeń podobnych, a głównym i działacza­
mi są  arcybiskup Antonin, protorej Wwie- 
dienski, ks. Lwów i inni. „Żywa cerkiew!1 
stoi na stanow isku ideologii sowieckiej, 
zam iast klasztorów  wprowadza „trudowyje 
obszczyny11 (gminy pracy), dopuszcza do 
urzędów biskupich przedstawicieli t. zw. 
„białego11 duchowieństwa itd. Język iej 
enuncjacji, oświadczenia jej wodzów— to 
żargon odezw rządów bolszewickich, gło­
szący chwałę sowietów  i dowodzący, że 
C hrystus był poprzednikiem  Lenina.

Pisze przeto R o b o t n i k :
Kto wie, m oże i T ichon przekona! się, że 

bólszewigm jest tylko przedłużeniem  caratu, 
może i on, dawny arcybiskup wileński, 
członek Synodu, wychowany w tradycji 
władzy państw a nad cerkwią, doszedł do 
przekonania, że trzeba iść z czasem  i uznać 
obecny stan rzeczy, jako  wstęp do powrotu 
dawnego stanu rzeczy?!

R z e  c z p o  s  p c  1 i t a jest bez zastrzeżeń 
zachwycona M ussolinlm i jego „wspaniałern 
zwycięstwem11 w rzymskiej Izbie D eputo­
wanych.

„Z ziem: włoskiej — pisze— płynie na 
przem ęczony, przewrażliwiony, przenerwo- 
warty po  wstrząśnieniach wojenmych i po ­
wojennych świat: powiew świeży, ożywczy, 
kojący, twół czy.~

Faszyzm cd n io st walne zwycięstwo w 
spraw ie jednej z najbardziej drażliwych, w 
jednej z najtrudniejszych do parlam entarne­
go traktow ania (Mowa oczywiście o .Mus- 
soliniego reform ie wyborczej).

Regestru je n y  i ten głos, i tę opinję.
1 niech wolno będzie tuż bezpośrednio, 

na zakończenie, do tej wielkiej sprawy 
przyczepić—drobniutką. O to w kronice miej­
skiej K ^ r j e r a  P o l s k i e g o  znajdujemy 
wiadomość, że w W?.rsząwie w celu stw ier­
dzania świeżości sprzedawanych jaj, m ają 
być one zaopatryw ane w stem plow aną na 
skorupie datę.-, zniesienia jaja przez kurę.

N iew iadom o tylko: kto będzie stem plował, 
czy właściciel k u ri czy specjajna komisja? 
Najpraktycznej byłoby, oczywiście, aby każ­
dej kury pilnował specjalny funkcjonarjusz 
państwowy stem plujący m om entalnie zniesio­
ne jaja. W łaścicielowi kury nie m ożna ś le ­
po dowierzać... Fi'ut, gdy nie może fa łszo­
wać jajka, gotów  fałszować datę!

Lector

Chwali) Bogu po raz ostatni.
WARSZAWA. 23. VII (PAT). Uzwględ- 

niając że w roku bieżącym odbyły się 
zjazdy b. form acyj wojskowych polskich, w 
których brali udział jako goście oficerowie 
czynnej służby — zezwalam tym że | na 
wzięcie udziału w żjeździe b. legjonistów 
w dniu 4 i 3 sierpnia z zastosow aniem  
się do wydanych w tym przedm iocie rozka­
zów M. S. W ojsk, jednocześnie zazna­
czam, że zezwolenia na udział oficerów w 
służbie czynnej w charakterze gości na 
zjazdach i rocznicach wszelkich byłych t a r  
macyj wojskowych polskich udzielam po 
raz  ostatni i tern sam em  anuluję rozkaz 
M. S, W ojsk. 11865:22 m inister spraw  woj­
skowych. Podpisano ( - - )  gen. Szeptycki.

człow ieka były stw orzone i ciągle coś dzwo­
ni ■ huczy i w oła... to nie tęsknota, bo
za ozemźe tęsknić?

,,C’est la vie! ć e s t la  yie“!- ~ libretto nig­
dy nie milknącej operetk- dnia powszed­
niego i zarazem  jej pieśń przewodnia.

Żm udna praca rozstraja nerwy i zniechę­
ca do jutra a przecież na dalekim  mebn- 
sk ło .iie  wstaje codziennie słońce i ukoś- 
nem i prom ieniam i patrzy iia to co jest 
wszędzie—o t i wszystko. Może zastać ko- 
gojl siedzącego jeszcze z wieczora, kto za­
sn ą ł oparto na sto le przy oknie, kogo usy­
piały dźwięki kędyś przechodzącej, a me- 
sły sianej muzyki. Ulice sto ją białe rankam i 
i puste, bram ow ane dom am i i w czarnych 
czeluściach okien jeszcze nie drgnęła biał» 
firanka. Tylko się ścielą jieme cienie, ka­
rykatury  drzew i sylwetki kamienic, a w 
górze krążą kraezące wrony.

— Czy pani wie co to jest wuj nar
Z  tego jednostajnie brzm iącego kiekotu ko ­
pyt m aszerującego po bruku kawaleryjskie­
go miłku wieje pewna beznadziejność. 
Htrt dział daleki przypom ina grzm ot burzy, 
lub b id ę  fal o wystające skały. Jeżeli 
żołnierzowi odebrano  życie, płacze on 
rzew nie jak dziecko, którem u odjęto ulu­
b ioną zabawkę. • a

— Co pani o  tern myśli?—nic! to  się 
wie. Ale przyznać należy, lż jest w tern 
c o ś  niezrozum iałego.

Ali.

Podpisanie umowy Polsko-tureckiej.
LOZANNA. 23. Vil. (PAT). Dziś w p o ­

łudnie w siedzibie delegacji polskiej n astą­
piło  podpisanie umów polsko-tureckich. 
Przewodniczący delegacji polskiej zap ropo­
now ał przewodnictwo lsmetowi paszy, k tó ­
ry otwierając posiedzenie oświadczył, że 
pełnom ocnicy tureccy przyjm ują p rzed ło ­
żone do podpisu umowy, t. j, traktat przy­
jaźni, konwencję handlową, konwencję o 
osiedleniu. Po analogicznem  ośw iadczeniu 
pos Modzelewskiego delegaci polscy i tu 
reccy podpisali powyższe umowy.

Po dokonaniu formalnej w ym iany  pod­
pisanych egzemplarzy przem aw iał pos. 
Modzelewski, podkreślając, że umowy k ła­
dą podwaliny pod przyszłe stosunki między 
Polską a Turcją. Pos. Modzelewski z p o ­
wodu zawarcia umów wyraził zadowolenie, 
k tó re  podziela rząd i opinja polska, i pod.-; 
n io sł zasługi ism eta Paszy i jego w spó ł­
pracowników. Zakończył swe przem ów ienie 
podziękowaniem  miejscowym władzom 
szwajcarskim  za tradycyjną gościnnoś;.

Zabrał głos lamet Pasza, oświadczając, 
że podpisanie um ów przyjęte będzie z ra ­
dością przez rząd i naród turecki. P od­
kreślił znakom ite zasługi prezesa delegacji 
polskiej pos. Modzelewskiego i zakończy! 
podziękowaniem władzom szw ajcarskim . 
Po zam knięciu posiedzienia delegacja pol­
ska przyjm owała delegację turecką fW swych 
salonach.

Podpisanie um ów polsko-tureckich wy­
w ołało w sferach konferencji duże za in te­
resowanie. Podkreślają tu duży sukses dy­
plomatyczny Polski, k tó ra potrafiła zreali­
zować swe postulaty i, zacieśniając przy­
jaźń z Turcją, zabezpieczyła swe interesy 
w tym kraju.

Z Bolszewji.
W ykrycie o rgan izacji k o n trre w o lu cy jn e j.

RYGA. 2 3 .VII. (PAT). Z Moskwy do­
noszą o wykryciu w Poitaw ie wielkiej o r ­
ganizacji spiskowej pod nazwą Rosyjsko- 
Ukraińskiego Związku Narodow ego. Zw ią­
zek ten miał za zadanie Wywołanie ruchu 
zbrojnego przeciw bolszewikom w całej 
Rosji. Spisek był rozgałęziony w wojsku, 
należeli doń dowódcy poszczególnych od­
działów garnizonow ych głównych m iast 
Rosji. D okonano m nóstw a aresztowań.

Nota do Finlandji.
MOSKWA. ‘23.VII. (PAT;. Czyczerin 

w ystosow ał w imieniu R. S. F. S. R. notę di) 
Finlandji, w które' wykazuje nielojalność 
Finlandji w stosunku do Rosji i wyraża 
nadzieje, że!spraw a Karelji będzie w yczer­
pana przez ostatn ią  wymianę not. R ozpat­
rywanie spraw y. Karelji przez Ligę N aro ­
dów Rosja będzie uważała za m ies/anic 
się do spraw wewnętrznych.

Swoboda działania na Bliskim wschodzie

MOSKWA, 23.Vil (PAT). Rząd s o ­
wiecki otrzym ał propozycję podpisania 
konwencji w spraw ie D.trdaneli, przyję­
te; na konferencji w Lozannie. Rosja da w 
tym względzie odpowiedź odm ow ną, aby 
zostaw ić sobie sw obodę działania w spi a 
wach Bliskiego Wscłrutlu.

Wywiezienie Len na na Krym.

MOSKWA. 23.VII (RA T). Pierwsze po 
siedzenie Rady Komisarzy Związku Re­
publik Sowieckich odbyło się pod p rze­
wodnictwem Kanrieniewa. Lenin ma być 
wywieziony na Krym.

Sąd nad gen. Popielajewyin.

MOSKWA. 23VI1 (PAT). Wyjeżdża o d ­
dział trybunału rewolucyjnego do włady- 
w estoku, aby sądzić generała Popidajew a.

Z  K r a jó w  Nadbałtyckich.

Wystawa rolniczo-przem ysłowa w Rydze.

RYGA. 23.VJ11 (PAT). Prezydent re­
publiki Łotewskiej otw orzył wczoraj trzecią 
wystawę rolniczo - przem ysłow ą w Rydze 
Polskie eksponaty nie wszystkie jeszcze 
nadeszły. Prezydent odwiedził pawilon po l­
ski, gdzie był przyjm owany przez radre 
legacyjnego Baranowskiego, konsulat i skład 
poselstwa.

K onferencja b an k o w a  w Rewlu.

RYGA. 23.V1! (PAT). Prasa estońska 
dowiaduje się, że na początku września w 
Rewlu m a się odbyć konferencja przedsta­
wicieli banków  państwowych bałtyckich, 
M ają w niej wziąć udział podobno przed­
stawiciele Rosji Sowieckiej.

Kongres przedstawicieli miast Łotew­
skich.

RYGA. 23.V!I (PAT). Rozpoczął się 
kongres przedstawicieli m iast łotewskich 
dla om ówiefiia spraw  i potrzeb miejskich. 
Udział bierze 29 miast.
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I

KRONIKA.
R edukcja  n au czy c ie ls tw a  sz k ó ł 

pow szechnych . Od pewnego czasu krążą 
pogłoski, iż ma być przeprowadzona re­
dukcja nauczycieli szkół powszechnych ni. 
Wilna. \s[ pierwszym rzędzie mają być 
zwolnieni nauczyciele — studenci medycy- 
11V i prawą.

Zaiste dziwnie wygląda, d laczego ' w 
pierwszym rzędzie mają być zwolnieni na- 
ticzycieie studenci medycyny i prawa, a n a­
uczyciele XI, jak również i tymczasowi X 
kategorji, mający zaledwie 4 6 klasowe
wykształcenie i klórzy nie dążą do uzyska­
nia kwalifikacyj, pozostaną nadal na tem 
stanowisku?

Fakt zwolnienia nauczyc eli studentów 
medycyny i prawa obok szkody dla szkol­
nictwa, w pierszym rzędzie przyniesie szk o ­
dę dla społeczeństwa, zmuszając wielu s tu­
dentów i studentek do przerwania albo na­
wet i porzucenia na zawsze studjuw, w 
wielu wypadkach będących już na ukoń-

nin. .
N a jb liższe  p o s ied z ien ie  R ady M iej­

skiej wyznaczone zostało .na czwartek - 
■sierpnia ,o godzinie ó wieczorem,

W tym tygodniu mają się odbyć posie­
dzenia Komjsyj miejskich: we wtorek 24 
lipca — Finansowej, we środę 25 l i p c a — 
Redukcyjnej, we czwartek 26 lipca — G o ­
spodarczej i podkomisji rozwoju i rozbu­
dowy i w piątek 27 lipca — podkomisji 
indukcyjnej.

Początek posiedzeń o godzinie i-T wie­
czorem,

P rz y s ię g a  u rzęd n ik ó w  VVe wtorek 
dnia 24 b. m. wszyscy stabilizowani urzęd­
nicy Delegatury Rządu złożyli przysięgę. 
Rrzysięgę przyjął p- Delegat Rządu R om an  
w  ten sposób ,  że odczytaną rotę przysię­
gi 'wszyscy urzędnicy powtórzyli i złożyli 
podpisy na aktach przysięgi służbowej. 
Następnie Delegat Rządu wygłosił krótkie 
przemówienie, nawiązując do. powagi chwi ­
li j wskazując w niem zaszczytne cele i 
obowiązki urzędników' państwowych. Przy-: 
się gę złożyło około 4!) urzędnfiiów państ­
wowych z różnych resortów. '(A. W(ji

— Na le tn i w ypoczynek . Delegat Rządu 
P. Roman w dniu  25 b. m. udaje się do 
Warszawy, skąd  wyjedzie na 4-Łygudnio- 
Wy wypoczynek letni. vV czasie jego nie­
obecności funkcje zastępcze Delegata Rzą 
dfj pełnić będzie p. O lgierd  Malinowski, 
Naczelnik Wydziału 1’rezydjalnego. (Ą W-)

—■ Ja k ie  d o cn o d y  u leg a ją  o p o d a tk o ­
w aniu . W myśl ostatecznego brzm ienia 
ustaw y o państwowym  podatku docho­
dowym opodatkow aniu  podlegają dochody:
1) z n eruchom ośći gruntowej własnej, p o ­
siadanej, użytkowanej lub dzierżawionej;
2) z budynków ; 3) a) z przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych, b) z zajęć 
zawodowych i wszelkich innych zatrudnień 
w celach zarobkowych; 4) z wyna­
grodzenia procentowego (tantiem); 5) z k a ­
pitałów  pieniężnych i p raw  majątkowych; 
6) z uposażeń służbowych emerytów i wy­
nagrodzeń za najem ną pracę: 7) z -wszel­
kiego rodzaju żród°t  dochodów  nie wy­
mienionych wyżej,. (A. W i

— W ykładnik pod w y żk i p rzy  p o d a t 
kach g ru n to w y ch . Jak wiadomo a r t  9 
Ustawy z dn 15 VI 1923 r (Dz. U. R. P. 
Nr. 65 poz. 50) postanawia, że raty pó ł­
roczne podatków gruntowych i budynko­
wych poczynając od raty przypadającej za

S j - t  1923 r. ulegać będą podwyżce 
względnie zniżce w tym stosunku, w ja- 
Klm wsKażnik przeciętnych cen burtowych 
w półroczu kalendarzowem, poprzedzają- 
cetn półrocze płatności raty, będzie pozo- 
-lawał do wskaźnika przeciętnych cen hur­
towych w marcu 1923 r. Na podstawie 
cgo artykułu Mjn» Skarbu wydał rozpo­

rządzenie ustalające wykładnik podwyżki 
drugiej raty r. 1923 podatków gruntowych 
i ■ ■udynkowycli oraz oddzielnych dodatków 
w wysokości 1,1. Rozporządzenie to obo­
wiązuje na całym obszarze R zeczypospo­
litej i wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

. . (Aw).
- Z m ian a  n a  stanow isku  starosty* 

S ta rosta  Brasław ski p. Mieczysław Mistat 
‘'trzym ał urlop wypoczynkowy. Dia pelnie- 
Ma obowiązków Starosty Ihasław skiego 
Delegat Rządu wydelegował Referenta v\!v- 
działu Bezpieczeństwa Delegatury Rządu, jr. 
z.elisiaWa Januszkiewicza.

TEA TR  i M UZYKA.

— - T e a tr  Polski (L utn ia). Występuje dziś 
, P^nujeni świetnej lekkiej komedji Croisseta i 
m J i  'il !'■ l - „Powrót". Niezwykle ciekawy te- 
.... .'.osnuty na tle stosunków wojennych) iskrzą-

L u  n ó M / 1' i n A n ,  . . i . . , : . .  . .  >  i i . .  z ____

przy wypełnipnej widowni przesz-
‘,1 JhÓ razy z rzędu, każe wierzyć że i w Wilnie 
uoskouała ta komedja cieszyć się będzie nadzwy­
czajnym powodzeniem. Resztę obsady tworzą pp. 
aratiowska, Molska, Godlewski, Kijowski i inni.

„y^^wę przygotGwała pracownia malarska 
leairu Polskiego. W  przygotowaniu głośna konie- 
jjja Lam ss’a i VerneuiU’a t. p. „Musisz być moją' 
■tezyserja obu sztuk spoczywa w doświadczonych  
"Etach doskonałego reżysera teatru Rozmaitości, 
p. Wł. Lenczewskiego.

— Tęatr Letni w ogrodzie po-Ber- 
nardyńskim: Dziś po raz 2-gi świetna operetka 
Kah.iąna „Wieszczka karnawału", która na w czo­
rajszej premjerze wstępnym bojem osiągnęła su k ­
ces, niebywały. w roli tytułowej p. Szymulska, da- 
N  pp. Pędu, Józefowicz, Marjańcki, Szubert. D o­

ił ekoracje dopełniały całości. « Hruiium czasie  
rozpoczyna gościnne występy świetna pn madonna 
ii. Loda Roginska, którą Dyrekcja teatru L etn ie­
go pozyskała na szereg występów.

WYPADKI i KRADZIEŻY

— N iedosz ły  sam obó jca , uu. J3 b. m. 
w celu pozbawienia się życia wystrzelił »obie z 
rewolweru w głow ę kolejowiec 18 letni rrancjjsźek 
Bury (Szkaplerna 3). Wezwany lekarz pogoto\via  
desperatę odw iózł do szpitala kolejowego.

—  Pod kołami pociągu . Dii. 2 4  b..,m. na 
przechodzącą ulicą Nowogródzką 28 letnią Ęstcr 
Kitflailkinównę najechał pociąg wązko-torowej k o ­
lei, przyczyniając jej ciężkie uszkodzenia całego  
ciała, Poszkodowaną lekarz pogotowia w stanie 
beznadziejnym odw iózł do szpitala jy d .

- -  Bójka. Dn. *23 b. in. w diM i Ni-. pr/y  
11I. Trwałej powstała bójka ppmiędzy znajdujący- 
mi się lam żołnierzami, w czasie której starszy 
żołnierz pierwszego pułku piecBot^1 Stefan Lrofi- 
ćz ik  ranił bagnetem, w pierś szeregowca Jana 
Biijranowskiego Ranionego w stanie ciężkim od­

w ieziono  do szpitala wojskowego na Antokolu.
—  P o ż a r  lasu . Dn. 2 0  b. m. pówstął p o ­

żar lasu w Rubołowli po w. wjL-Troek, Dn. 21 
pożar uuało się  zgasić. ____

—  Topielcy. Dn. 70 b. m. płynąc łódką po 
jeziorze Topielskim gm. Micku nskiej utonął 17-0 
letni Józei Matusiewicz.

Dn. 21 b. m. w jeziorze Klewczańskim podczas 
kąpieli utonęła dziewczynka VV*ronika Bułsiewi- 
czówua.

—  P o ża r . Dn. 18 b, 111. w majątku Telć- 
drzyszki gm. Szumskiej sp łonął dom m ieszkalM  
oraz gumno. Pożar powstał wskutek silnego napa • 
lenia kominów. Straty wynoszą 140 mil. mk.

—- P o s trz a ł  b an d y tó w . Dn. 1 8  i 19 b. m. 
podczas obławy na bandytów  w lesie Miłąszew- 
skim gm. Uor.iskiej po u. D ziśm eńskiego zostali 
zabici bandyci Feliks Kossakowski i Juljan yyałas- 
ko Bandyci mieli przy sobie karabiny oraz ręczne 
granaty. *

—  P a ra so le  do o d e b ran ia . w  ekspozy­
turze śledczej na 111. w ilno (Dom inikańska 3 pokój 
C,71 znajdują się do odebrania 2  parasole.

Z C A Ł E J P O L S K I
— W ystaw ą zabaw ek . GDAŃSK. 23, 

y i l .  (A. V\I.) P o lsk i Z.wią/ek w ystaw y y.a 
hąw ek, gulanteiji i p rz e m y tu  artystyczne- 
go z siedzibą w W arszaw ie u rządza w 
najbliższych dniach w Kamieńcu P o m o r­
skim pod G dynią pierwszą wystawę na 
Pom orzu, aby  zaznajom ić jakaajszerzej p u ­
b lic z n o ś ć  pom orską z polskim  przem ysłem  
zdobniczym . W związku z tem  „D ziennik 
GJańsl<i“ donosi, że w spom niane tow a­
rz y s tw o  wysiało do L ouuynu na m iędzy­
narodow ą wystawę zdobn ictw a eksponaty  
polskie, k tó re  um ieszczone będą w sp e ­
cjalnym oddziale polskim .

— P ie rw sze  m iasteczk o  b eż  Żydów. 
WARSZAMA. 24. VII. (A. VV m iaste­
czku  Książec w Poznańskiem  wystawiono 
na lieyt c |ę  synagogę z powodu zupełnego 
w yem igrow ania żydów  do  N iem iec.

—- Z jazd  d en ty stó w  w e L w ow ie, wczo­
raj nastąp iło  uroczyste  o tw arc ie  w sali 
un iw ersy te tu  zjazdu lekarzy dentystów .

- -  K o m unikacja  lo tn icza  Kraków — 
W arszaw a. W najbliższym czasie bo praw 
dopodóbniej z końcem tego miesiąca, podjętą 
będzie między W arszawą a Krakowem pa­
sażerska i pocztową kom unikacja lotniczą,

Je s t jo dalszy etap rozwoju kom unika­
cji lotniczej w Polsce, której kierow nictwo 
spoczywa „w energicznych rękach p. D-ra 
Rzuchowskiego, dyrektora Aerolloydu. T-wo 
Aerolloydu uruchom iło już przed dwoma
laty Jjnję G dańsk--W arszaw a i W arszaw a...
Lwów, przyęzem należy z uznaniem pod­
nieść, że do dziś, niinió codziennych 
wzlotów, nie notow ano ani jednego nawet 
wypadku katastrofy.

Do lotów  użyte będą ąparąty  typu Jun- 
kersu Są to jednopłatowe kolosy, wybudo­
wane wyłącznie ze srali aluminiowej, k tóre 
oprócz oczywiście śmigi nie posiadają ani 
odrobiny drzewa, płótna czy innej palnej 
lpb m ałotrwałej materji. W aparacie znaj­
duje się kryta, luksusowo urządzona kabi­
na z czterem a fotelami dla podróżnych-, lu- 
strowe, opuszczać się dające szyby umożli­
wiają podróżnym  oglądanie okolicy. Piąte 
miejsce pasażerskie, znajduje się obok 
pilota.

A parat ten różni się od wojskowych 
zasadniczo tem, że i płaszczyzny nośne 
są z masywnej stali, a- konstrukcja cala 
jest kom binacją rur i płaszczyzn stalowych, 
co w laiku naw et musi wywołać uczucie 
bezwzględnego bezpieczeństwa.

Czas lotu między w arszaw ą a K rako­
wem wyznaczono na 120 minut.

D nia 21 czerwca odbył się lot próbny 
z Warszawy do Krakowa i z powrotem. 
Komisja, złożona z czterech osób, odlecia­
ła z warszawy o godz. 9, a o 11 wylądo­
wała na lolnisku w Rakowicach. Drogę 
pow rotną odbyła w czasie o 10 miiłut 
krótszym . . '

kom unikację  między m iastem a  lot l i­
skiem rakowickiein ułatwi podroznyni s a ­
mochód, dostarczany przez tutejszą dyrek­
cję kolei, k tóry zamierzających odbyv po ­
dróż napow ietrzną przewiezie z pod bar­
bakanu na lotnisko, a przybyłych z War­
szawy dostawi do miasta.

o d lo t z Krakowa projektowany jest nu 
godz. 9 rano, z Warszawy na 5 po p o ­
łudniu,

Możliwem więc będzie, że. podróżny 
odleci z Krakowa po  śniadaniu, a po za ­

łatwieniu in teresów  w warszawie, na co 
będzie miał 6 godzin czasu, powróci na 
kolację do Krakowa

Obecnie buduje się na lotnisku rako- 
wickiem skrom ną poczekalnie dla podróż­
nych i warsztaty m echaników; p e  ukoń­
czeniu tych robo t podejm ie się niezwłocz­
nie iofy.

P iojektow any jest także pokaz aerop la­
nów pasażerskich w Krakowie, połączony 
z lotam i nad miastem i okolicą. D ochód 
przeznaczony na „Pow ietrzną obronę pań­
stwa". O j  szczegółach nie om ieszkam y nie 
bawem donieść.

W,

ZE ŚWIATA
--- Najzdolniejszy gołąb pocztowy.
Przed kliku miesiącami zm arł w Derby 

w Anglji najzdolniejszy w świecie gołąb 
pocztowy.

G ołąb ten brał udział w 1913 r. w 
międzynarodowym locie konkursow ym  
Rzym - Derby,. odległość 1600 km. W y­
puszczony w Rzymie dnia 29 czerwca 
1913 r. przybył wieczorem tego samego 
dnia do swego gołębnika w Derby. Lot ten 
jest tem  znaczniejszy, gdyż odbył się wśród 
niekorzystnych w arunków  atmosferycznych, 
wielka część drogi odbywała się po nad 
m orzem, dalej, co najtrudniejsze, ponad Wy­
sokiem i szerokiem  pasm em  Alp Szw/ajcar- 
carskiełi i pi zez kanał. Pr żytem należy 
zaznaczyć, że przy przelatywaniu przez Al­
py bardzo duża część wypuszczonych do 
lótu konkursow ego gołębi ;girmła.

— M jlja rd o w e s tra ty . Paryski „Tem ps" 
notuje, nie wym ieniając źródła skąd czer- 
p; wiadomość, że straty, k tóre wojna wy­
rządziła Państwu Polskiem u, oszacowane są 
na 13 miljardów 577.418.000 franków fran­
cuskich 'w  złocie.

ŹYClii SPORT JW E .

F I L K A  N O Ż N A
„V i e u n a-' święci dalsze sukcesy w Łodzi IB 

jąc tamtejszy „Union" 11:1 i „Turystów" 4:2.
W a r s z a w a .

W komentarzach warszawskiego zwycięstwa nad 
Poznaniem (4:2) prasa podkreśla, Ae team warsza­
wy składał się az z 6-ciu graczy „warszawianki", 
yyedla pism warszawskich zwycięstwo byłe n ieor  
ćzekiwane. Na.-zem zdaniem nie uprawnia 0 110  dó 
Wyciągania jalucnś dalszych wniosków na korzyść 
Warszawy, gdyż matche międzym iastowe zwyczaj­
nie wygrywane bywają przez tę  drużynę, która gra 
u sienie w domu.

N i e z w y’i,c i ę  ż o  11 y T 1 y t o  u.
Poznań 24.VII. ( j p L )  wczoraj odbyły się sta­

raniem T wa W ioślarskiego Tryicn regaty na war­
cie, w których wzięły udział załogi Trytona, Byd­
goskiego T wa wiosiarskiego Mistrza Polski, Mu, 
bu wioślarskiego Gopło z Kruszwicy, oraz sekcji 
wioślarskiej A. S. z wyjątkiem jednego biegu 
w którym załoga A. Z. S. pokonała załogę . Tryto­
na, w szystkie inne biegi wygrała załoga Trytona,

TELEGRAMV.
Nieśmiertelna Jaworzyn.

PARYŻ,. 23.V!I. Spraw a Jaw orzyuy 
Wejdzie w śro aę .n a  porządek dzienny ob­
rad  konferencji am basadorów .

Proces przeciwko ks. Hoheiilołte.
.LIPSK, 23.Vil. (PAT). Dziś rozpoczął 

się w senacie trybunału państw a dla ob ro ­
ny republiki proces przeciwko księżniczce 
Hohenlohe, oskarżonej o krzywoprzysięstwo 
w związku ze spraw ą Erhardta.

Mowa Poincarego.
LONDYN, 23.VU. (PAT). Mown wy­

głoszona przez Poincarego w Villers Col- 
ie re ts  została przyjęta p rsez  prasę przy­
chylnie. Ustęp, w którym  Poincare odpo­
wiada Lloyd Georgowi, został podchwycony 
ze specjalnem  zadowoleniem, gdyż Lloyd 
G eórge stracił popularność w szerokich 
niasacli.

Tajemnicza nota.
LONDYN, 23.VU. (PAT), T reść od ­

powiedzi angielskiej na m em orandum  nie­
mieckie ciągle jeszcze okry ta jest tajem nicą. 
Wszelkie kom entarze prasv oparte są  na 
przypuszczeniach. T reść noty odpow iada 
zasadom  ogłuszonym  w ostatn ich  p rzem ó­
wieniach m inistrów  angielskich w Izbie.

Linja morska Kłajpeda—Ameryka.
BERLIN, 2 3 .VII. (A. w .). Jak  donoszą 

dzienniki berlińskie kom isarz litewski w 
Kłajpedzie otrzym ał zawiadom ienie, że 
am erykańskie t-wa. Żeglugi M orskiej wyra­
ziły gotowość o tw arcia nowej linji morskiej 
z Kłajpedy do Am eryki. Pierwszy statek 
nowej linji „G rland" m a przybyć do Kłaj­
pedy już w najbliższym czasie.

Urnowa włosko-sow iecka.
RZYM, 23,VII. (A. W-)- N a posiedzeniu 

Komisji Spraw Zagranicznych Izby, po- 
święeoner.i rozpatryw aniu umowy w tosko- 
sowieckiej, podkreślono, iż porozum ienia 
tego rodzaju m ogą wtedy tylko dać wyni­
ki, jeżeli rząd sowiecki poniecha swej 
działalności, polegającej na w spom aganiu 
ekspozytur trzeciej m iędzynarodówki we 
W łojzech. N om inację J01 dańskiego na posła

sowieckiego w Rzymie pow itano tu naogóf 
dość przychylnie, ponieważ ma on opinjr 
izłowieka o um iarkow anych poglądach

Stosunki watykańsko-tureckie.
RZYM, 23.VlJ. yA. W .). Sygnajizowana 

nom inacja mar. Filippi jako następcy de­
legata apostolskiego w K onstantynopolu 
Dolciego r.araz;e nie dojdzie do skutku. 
Mgr. Filippi uda się jednak na wschód w 
charakterze zwykłego w izytatora »post;y*L 
skiego bez juryzdykeji. Zadanie jego będzie 
polegało na zebraniu danych odnośnie sy ­
tuacji polityczno-religiinej i na zapoznaniu 
się z nową organizacją świata w-uModniego,

I'
W p rz em y śle  o u d o w lan y m .

WARSZAWA. 24. .VII. (Aw). Wybuchł 
tu strajk budowlany. Żądania strajkujących 
są  analogiczne do żądań metalowców. N a­
leży przyp u szczać, że konferencja wyzna­
czona na środę doprowadź i do ptfrozM 
mienia.

L tid że i G dańska.

GDAŃSK. 23, VII. (A W ) „Dziennik 
Gdański* donosi: w spraw ozdaniu gdańskleiii 
o  położeniu finansoweni Wolnego Miasta, 
wystosowanym do Ligi Narodów, jest p o ­
wiedziane, że budżet gdański wykazuje rów ­
nowagę przychodu i wydatków. Nu tem 
twierdzeniu opiera się cała reform a walu 
towa. Nie Wiadomo jednak, czy równow,. 
ga budżetu została osiągnięta, ponieważ 
trudności finansowe w G dańsku są znane, 
it wyrazem ich jest wypuszczenie tiiepo- 
krytyoh pieniędzy Gdańska. Budżet na r. 
1923 nie zawiera dodatków drożyźm unych 
dla urzędników i innych pracowników p jń -  
stwowych.. M em orjał w ręczony Lidze N aro­
dów jest tak ujęty, że wykazuje w yrów na­
nie dochodów z wydatkami. Nadmienia 
jednak, że Senat wypuszcza pieniądze na po­
krycie niedoborów  gmin, co się jednak 
nie m oże zupełnie zgadzać, gdyż gminu 
Miejska i Senat czerpią z jednej kasy. N o­
we emisje gdańskie idą w 2|3 nu wypłace­
nie poborów  urzędniczych. Bony skarbu 
gdańskiego są  również przeznaczone ifą 
pokrycie niedoborów  i stanow ią tem sa ­
m em  dług, oczywiście, bez pokrycia. S ena­
to r Skarbu określił skuteczność reformy 
walutowej w ten sposób, że zaleca jak naj­
większą oszczędność w państw ie i gminach, 
gdyż wtedy jedynie będzie m ożna zbilan­
sować budżet.

T fi A T R P U  l. S K I (Lutnia)
(W sięp vVf Lenczew skiego. D/.iś preinjei u!

„ P O  W R Ó T “
lekka komedja Croisset a i Flershr_______

TEATR LETNI (O gród Bernardyński) 
Występ JÓ ZEFA  REDO Dziś po raz 2-gi

‘‘Wieszczka karnawału“
operetka Kalmara.

Pccz. o godz. 8 wiec/.

TfltłGi WSGjlODjiif
w e LWOWIE, od  5 do 17 w rześn iu
■mafi—if.^aiim^iwiauł hii'hi im in mi ■■mai

L istę  z g ło sze ń  w ystaw ców  
zam y k a  s ię  31 lipca  r. h.

1 q A

Z g ło sz e n ia  i in form acje:  
Warszawa; Tow. Akc. “ Reklama Polsku" 

Jasriu 10.
Ekspozytura T. W. M arszałkow ska 33.

0  i‘ i u  r v .
Marja Keczyuska dla M. A. Suwu

Aleksandr* Reczyńska dla bjęUni|,vvduwy5.000 
,, ocienuiąjdłego MiiH)

Giełda.
Warszawa 24.VII (A. w~j w arszawska giełda u- 

rzędowa z 24.V11. Dolary Si. Żjed. 135000, Marka 
niemiecka. 0 .3i Uewizy; New-York 136000, herlin 
0 35, Londyn 0*25000, Paryż 8120, Wiedeń J0>:00o, 
Praga 4075. Belgja 6.725, S/wajcarju 24.250. Gdańsk 
0.35. Tendencja inocna.

Gdańsk 2l.VU. iA .w ) Marka fpuiska 'JM- .w  
Przekazy w arszaw a. 249-:*a0, Hdw-York 113.887- 
444.112, Londyn z. 1 10.687-2.130.312, Paryż 28.927- 
lO.OOj. Roznań.

Berlin 23.V1L iA-W-' Przekazy: New-York 
412.955-415.335, UMidyii 1.895.250-1.904.720, Paryż 
'24 738 •24862. w iedeń 398-6(11, Praga 12 468-12.551. 
Belgja 20.448-20.551, Szwajcarja 7,!.715-74.USs. Ten­
dencja bara/.o mocna.

W' z a s t ę p s tw ie  r e d a k t o r a :
S te fa n  B ttrh tm K .

K A R 1 T A Ł U 
pewna lokata!

wiadom ość: Iow'. Haudl.— Zastawny,c 
(Lom bard)

Zaul, Ś-to M ichalski Nr. 1.



S Ł  O  w  O Nr 161 (237).

Ogłoszenia, u L . . . P °  Rety'shju Handlow ego Dział A, Sądu O k n o w e g o  w i drugi przy ul. Szopenowskiej pod Nr. !. Umowa spółki fir 
  w iśnię w dniu _6hpca 1923 r. pod Nr. 252 wciągnięto: mOwej zawarta w dnia 10 lutego 1523 r! na termin nieograni-

D o Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w ... . .?■1 A 1^-292. Firm a: , 0 .  Szaoad i F. Szyk sp ó łk a1*. , °  rodzaju aktów< i zabowiązań . wydawanych
Wilnie w dniu 16 lipca 1923 r. pod N r. 287 wciągnięto- siedziba w Wilnie przy ul Rudnickiej pod Nr. 20. Przedm iot ~ , imieniu spółki wymagany jest .p o d p is  obu spólników

D W 4 1 o o t c  D -7 A „« £ AU « a  g u m o w y . Przedsiębiorstw o rozpoczęło swe czynności w łi*':zn ,e -
■H»n»n : -87; Firm a: ^Br ac i a  Zawadzcy spółka. Stó- 19ul r. Spolmcy. Gerc Szabad i Fajwusz Szyk zam ieszkują w Wydział Rejestru Handlowemu
dziba w Wilnie przy ul. Wielkiej pod Nr 82 P rz e d m io t-sk lep  Wilnie: pierwszy przy ul, W Pohulanka pod Nr. 27 i drugi Sądu O l ^ S e i o  w v S H e
Û ra^ ' / rf . d s,^ 1orstw o ru ą k e jo n u jeo d  1921_ r. Spóln.cy. Ge- przy ul. M iłosiernej pod Nr. 6 m. I. Umowa spółki firmowej , \  u n ik o w e g o  winne.

Ii/m - Abram , Ejzer Zawadzcy u Wulf Rądin • zamieszkują zawarta w dniu 15 lutego 1923 r. na term in nieograniczony. Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego
w Wilnie: pierwszy przy ul. M. Stefańskiej pod Nr. 13-11, drugi Wszelkiego rodzaju akta i zobow iązania w imieniu spółki pod- w Wilnie w dniu 10 lipca 1923 r. pod Nr. 289 wciągnięto,
przy ul. M. Stefańskiej pod Nr. 21—-53, trzeci przy ul. Wielkiej pisują obaj spółnicy łącznit. .
pod Nr. 86— f, czwarty przy ul. Subocz pod Nr. 7 —4 i piąty R. H. A. 1 '239. „F irm ą: M Portidom iński, M. Gelfeld i M.
Subocz poa  Nr. 14— 3. Umowa spółk i firmowej zaw arta w dniu Wydzia: Rejestru Handlowego Bitenski spółka fil m ow a1'. Siedziba w Wilnie przw ul. wielkiej pod
14 czerwca 1922 r. na term in do 1 go stycznia 1926 r. Wszel- Sądu Okręgowego w Wilnie; Nr. 59. Przedm iot — sklep futer. Przedsiębiorstw u rozpoczęło
kiego rodzaju umowy, weksle, zobowiązania, plenipotencje i in- . swe czynności w 1922 r. Spólrticy: Mejrym Porudom inski, Moj-
ne akta w im ieniu spółk i w inne być podpisywane przez wszyst- Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego z e s i Gelfeld i Mendel Bitenski zam ieszkują w Wilnie: pierw sze
kich spólników  łącznie Dla otrzym ania od Zarządu poczt i te- w Wilnie w dniu 17 lipca 1923 r, pod Nr. 302 wciągnięto: i drugi przy til. Wielkiej pod Nr. 59 i trzeci przy ul. Mielnie-
legrufów sum  pieniężnych, posyłek, dokum entów  i koresponden- r  h  A l -  3 (P  Eirma 1 M;lnp ' I i ah- 1 ck' ei Pod ^ r ' ^  — 8> Dmowa spółki firmowej zawarła w dniu
cii dostateczny jes t podpis jednego członka spółki. Siedziba wWi i n  e p r a n i .  Oszm łańskiei po tf 'N r - I T P r a s f l r i d t  t » fcS * . ,M 2. r- ” •  *5™ '" nieograniczony w szelkie 01*0-

sklep btawatńy. Przedsiębiorstw o e g z y s ! ^  od # 2 0  r I j S c y :
MUner Izrael i Lew Jakcb , zam ieszkują w Witoie. p i e c z y  przy P wszystkich tizecli spoim kow łącznie.

Ł uk Węglowej pod Nr. 14 m 1, drugi— przy td p su l. pod Nr. 12 w ydział Rejestru Handlowego
Do Rejestru Handlowego Dział B, Sądu O kręgow ego m ' ;■ U r ic 'v.3 fP ° lki firmowej zaw arta w dniu 13 lutego 1923 r. Sądu Okręgowego w Wilnie,

w Wilnie w dniu 18 lipca 1923 r. pod Nr. 102 wciągnięto: na term in nieokreślony. Weks-e, umowy i Wśz.ełkiegd rodzaju
zobowiązania w innem u spółki winne być podpisyw ane przez

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu O kręgow ego w Wilnie.

R. H B. 1— 1Q2. Firm a: „Kosz“ spółka i  ograniczoną od- obydwuch spólników  łącznie, pod stemlem firmowym. Koręs- w Wilnie w 
powiiedzlalnością". Siedziba w Wilnie przy ul. Jagiellońskiej pod pundencję i wszejkiego rodzaju towary i dokum enty, nie zawie- p  w
Mr 3. P r/p H m in t— D rnH iitow nniA  ure7All^iorfn rnH-yaiit urVrnhAw rfliarp  W CfnciinL-ii rln .cnAk<!   *'■ ***0

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego
dniu 16 lipca 1923. pud Nr. 298 wciągnięto:

shiego, prowadzenie handlu wyrobami przem ysłu koszykarskiego 
i surow cam i dla tegoż przem ysłu, oraz zakładanie i p row adzt- zam ieszkują w Wilnie: pierw szy- -przy ul. zaułek Ignacego po.l

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego Nr. 3 i drugi— przy uli Zawalnej pod Nr. 31 Umowa spółki jfii-
%  1  *  Wil" le *  16 " W  * »  -  «  '  ■ » « *  w ttaU  12 lutego ,  m  do * i\0

Stanisław  Zongołłłowicz, 1) Tadeusz G rochow ski i 5) Marja R. H. A. 1-290. Firma; „Z. Zalcm an. Milchiker i T rachten- wrf f ł l ł l » , % & r- Hjjęjjsle. ą m O y  i wszelkfejo .łodzaju zobow ią-

jednym  udziale. Zarząd stanow ią. S tanisław  Żongolłow icz. Jó - cod  Nr 21 i trzeci przy ul. Wielkiej pod N r. 74. Umowa spói- 
zef Wierusz-Kowalski i Czesław Wierusz Kowalski. Weksle, peł- ki firmowej zaw arta w dniu 13 maja 1922 r. na term in do d ria

jakiegokolwiekbądż zobow iązania
Wydział Rejestru Handlowego

nom ocnictwa, umowy, kontrakty, akty hipoteczne i notarjalne, 24 kwietnia 1925 r. wszelkie zobowiązania i weksle wystawione SądU O kręaow e£ °  w Wilnie,
czeki, zobowiązania, żądania zwrotu sum w  instytucjach kredy- od im ienia spółki w inne być podpisywane przez wszystkich D o • R ejestru  Handlowego Dział A. Sądu Okręgowego, 
towych i innych podpisuje dwuch członków Zarządu. K orespcn trzech spólników  łącznie. ’ w Wilnie w  dniu 16 lipca 1923 r. pod Nr. 2«7 wciągnięto:
lencję  bieżącą podpisuje jeden z członków Zarządu. S pó łka z w  ^  R. H  A. 1—297. Firm a: „Perkowsk i 'i Goszczycki sp ó łk a14,
ograniczoną odpow iedzialnością zaw artą na term in do dnia Wydział Rejestru Handlowego Siedziba w w ilnie przy ul. W ielkiej w m uiacli kość. św J u i a
1 stycznia lv26  r. na m ocy aktu zeznanego przed notariuszem  Okręgowego w W ilnie. Przedm iot — prow adzen ie sklepu i  pracow ni wyrobów  m ota-
przy kancelarii hipotecznej Sadu O kręgow ego w Wilnie Ale- . . lewych i jubilerskich. S pó łka zosta ła  zawiązana 7 czerwca 19-M r.
ksandrem  Rożnowskim w dniu 20 w rześnia 1922 r. Do Rejentru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego Spółnicy: Leon Perkow ski i T eo d o r Goszczycki zam.: pierwszy

w Wilnie w daru 16 lipca 1923 r. pod Nr. 294 wciągnięto; w W ilnie przy  ul. Królewskiej pod Nr. 9, drugi w W arszawie

m S S t M B  . . . . .? H . .M agm  „ a  Kac C ,  , , ,  ^
c c - n  ................................................................... ■ P° d  N r ' 8 * P rZ e d m ,0 t~  —  &  ■ n i  n a <t.enne 4 - , i o  le tn ie  n k « « v  /

Do Rejestru 
Wilnie w dniu 16 lipca

R H. A. 1
wicz ifcjJa" spółka. Siedziba w Wilnie prz ul. B&zyljańskiej pod firmowej zaw arta w d n iu .24 lutego 1923 r na term in nieogra* tr* ^ ’ w* nor)1 L n i in f
^ Pr z^ ! ^ or W  J As^ ,kiS l  r® ^ . .  aktf._i..zobow i¥ aniil wydawane w ^ J ^ y . n i J a i o n e S o k u r n e n t y  m oże też podpisyw ać tylko jed enegzystuje od 1921 r. Spółnicy: Gryszczyliska Cypa i Hakinowicz imieniu spółki podpisują obaj spółnicy łącznie.
Bella zamieszkują w Wilnie: pierwsza przy ul. Bazyljańskiej u  Ul
pod N r. 4. ir 13. i druga przy u l  Trockiej pod Nr. 15 m. 14. • Wydział Rejestru Handuju^ego
Umowa spółk i firmowej zaw arta w dniu 23 m arca 1923 r. na ^  ' :rś6 0 W ^ p  w Wilnie,
term in nieograniczony. Wszelkie umowy, ak ta  i zobowiązania w . % 2 ;  .
w im ieniu spółki podpisują obie spólniczki łącznie. - ... .pj* Rejestr u Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego

w Wilnie w dniu 16 lipca 1923 r. pod Nt. 293 wciągnięto: 
Wydział Rejestru Handlowego _ , ‘
Sadu O kreijow eśo w Wilnie. °* r irm a : „MałKcs A. i Kruszafiska Sora"
ją u u  ^K ręgow ego w spółka ..W atj1;. Siedziba w Wilnie przy ul. W; Pohulanka Nr. 1-a.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu O kręgow ego elektrotechniczne. Przedsiębiorstw o egzystuje
W Wilnie w dniu 16 lipca 1923 r. pod Nr. 286 wciągnięto. f* M ałkes Abram Kruszańska S ora zam ieszkują w

Wilnie: p jg rw s#  przy nł. Śniegowej pod Nr. 6 m. 2, drugi przy 
R. H. A. 1—286. Firm a: „Kac Majer i Lewin Chaim, spół- ul- Sżópena pud Nr. 2 rn. 4. Umowa spólld  firmowej zaw arta 

ka“ . Siedziba, w Wilnie przy ul. W. Stefańskiej pod Nr. 1. Przed- w dniu 28 lutego i9..‘3 r. na termin nieograniczony. Każdy ze 
m io t—sklep koionialno-tytoniow y i farby. Przedsiębiorstw o roz- spólników  rna prawo sam odzielnie prowadzić interesy spółki, 
poczęło swe czynności w 1920 r Spółnicy-. Kac Mejer i Lewin zastępować spółkę w stosunku do osób trzecich, urzędów i 
Chaim  zam ieszkują w Wilnie: pierwszy przy ul. W- Stefańskiej instytucji, nabywać i zbywać towary, wydawać, żyrować ! 
pod N r. 28 m. 3, drugi przy u!. StefeJiskiej pod Nr, 28 m. 5. skontOvvać weksle i irine zobow iązania pieniężne.

spólnik, o  ile posiadać będzie specjalne w tym celu pełnom oc­
nictwo drugiego spjpniku. Wszelką korespondencję , o raz p o ­
kw itow ania m oże podpisać każdy ze spólników  zasobna.

Wydział R ejestru  H andlow ego 
Sądu Okręgowego w  Wihi e. -

Restauracja „ A P O L L O "  Dąbrowskiego %

W i e c z ó r  a r t y s t y c z n yD Z ! s

przy w spółudziale p ie rw szo rzęd n y ch  sił a rty sty czn y ch . 
Początek o  godzinie 9-tej wieczorem.

Umowa spółki firmowej zaw arta w dniu 13 lutego 1923 r. na 
term in nieograniczony. Każdy ze spólników m a praw o sam o­
dzielnie prowadzić interesy spółki, zastępować spółkę w stosunku 
do. osób  trzecich, urzędów i instytucji, nabywać i zbywać towary, 
odbierać wszelką korespondencję, w y d a ja ć , żyrować i dyskon 
tować weksle i inne zobow iązania oraz wydawać i podpisywać 
czeki m ogą tylko obaj spółnicy, za swoim wspólnym podpisem  
łącznie. —

d y - ^ r g in ą ł  p ies czarny W nteligentna k o b ie ta  
“ ■ wilk, z w i e  z . ę l  w starszym wieku

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

„N ero“; na tabliczce nieuleczalnie chora i 
Nr. 45. Za odprovva-san ,0 tiiaprosiovvspar- 
dzenie w y n a g r o d z ę .  cje — jukiemkolwiek

D o Rejestru
w Wilnie w dniu

slru Handlowego Dział A, Sądu O k r ę g o w e g o ^ r ? 4 , ę s t ar em i/ubraniem lub 
Iniii 16 lipca 1923 r. pod Nr. 295 wciągnięto: ścigał sądownie. G ar-pieniędzm i Łaskawe

v barska Nr. lo  m. 7 .l0fjary uprasza nadsy-

Wydział Rejestru Hahdlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

R. H. A i — 295. Firma: „Ida Błoch i S ka11. Siedziba 
w Wilnie przy ul. Trockiej pod Nr. 13 m. 2. Przedm iot - pra- Spr2edajesię  bez poś

ofiary uprą- 
łaź do A dniiuistracii 

dla K, Z

D li. M fiD.

K a z - ł t u k ió w ie z
C h o ro b y  s k ó rn e

i w e n e ry c z n e
przyj tmijt: od 3 5 po
pof. Ul. Mickiewicza P, 
wejście /. ul. Śniadec­

kich.

D o Rejestru Handlowego Dziai A, Sądu O kręgow ego nieograniczony, w ie lk ie g o  rodzaju akty i zobowiązania, wyda- 
W ilnie w dniu 17 lipca 1923 r. Nr. 301 wciągnięto:

R. H. A. l —ćfcOl. Firm a: „Dom Handlowy O. Fiszer— 
spółka**. Siedziba w Wilnie przy lit Rudnickiej pod Nr. 6. 
P rzedm iot — ekspedycja towarów. Przedsiębiorstw o rozpoczęło 
swe czynności od dnia 1 stycznia 1923 r. Spółnicy: Owsiej F i­
szer i Izaak Fiszer zam ieszkują w Wilnie: pierwszy — przy ul

cownia sukien dam skich. Przedsiębiorstw o . ozpoczęło swęfczyn- J a m A J n  H r /e w o  o- 
ności w 1922 r. Spóliiićy: Ida Błoch i Zt itkin Bluma źM fesz- n a łó w e  i z
kują v, Wilnie, obie przy ul. Trockiej pod Nr. 13 m. 2. Umo- ?o s t.,WŁ1 ic b *na .mci - |J' an ,n .° lu.1? r0r7e:P!a.‘
vva SDÓłki ilrmowei zawarta w dniu 3 marca 1923 r. na term in ..... ,5  kii od u,:l C ** kuPlC- osred-

Wiadomość
nu nrniy, winne Dyc podpisywane przez obie spoi- r,A „.

niczki łącznie

D -r W ołosko
— Ordynator szpitala Sawicz.

nićtwo wynagrodzę.

[ godz. 1 1 ,>0 ,
Zawalna 2 !.

" i’. ' * „ ,,,w.vli f . ł t .>»vii\iwSu 1 uu-uju uni; 1 wuum iiim iiB, njm a ■ w ia d o m o ś ć  ul. llj'-1'v,i '  . 'f," Dr. PopilsSii
w a n t  w imieniu firmy, winne być podpisywane przez obie s p ó r  r.f.r*  Rmifatnwa 7?R.vaLn d , „ V - . KChoroby skórne i wene-
n ia /ln  la ć /n ie .  u o r ® ' j  Zawalnej) 7. Własci- ryczue W.-Poliulunka

. 0. (drugi dom on Jk^j Jom u. rt’S Za\valuej od 10 -  - 1Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgow ego w Wilnie,

m.
Portow ej) od 3-7 p.p i 3—7 wiec?..

Dr. LEUP1 31NSBERG
AKBSzMiż 1 WARSZAWY A k u sze rk a  O k u szk o  Choroby weneryczne, sv

u  • . . . .  h m  m  A , -r „ i  xf- n D o Rejestru Handlowego Dział A, Sądu O kręgow ego udziela porad. P rzyj-przen się Zwierzyniec, Wis i skórne. Lu. iryę-
Kalwaryjskiej pod Nr. «1, drugi przy u. Targowej pod Nr. 9. v, p iln ie  w dniu 17 lipca 1923 r. pod Nr. 303, wciągnięto: muje od  9 rano do 7 ul. S iara Nr. 14 m. 2 ka MSkiei
Umowa spółki tirmewej zaw arta w dniu 10 lutego 1923 r. na * ' . n rw im -o n  0 - -1  i 3—ft n . lel.efon ^5-  ,
term in do dnia 31 grudnia 1923 r. Każdy ze spólników  ma R. H. A. 1 — 303. Firma: „G erszon B ernikier i Gerszon
prawo sam odzie lna  prowadzić interesy spółki, zastępow ać Blucher s p ó łk a 1. Siedziba w Wilnie przy ul. Niemieckiej pod 
spółkę w stosunku do osób  trzecich, urzędów i instytucji, na- Nr. 22. Przedm iot --- sklep bław itno-galanteryjny i trykotowy, 
bywać i zbywać towary, wydawać, żyrować i dyskontować Przedsiębiorstw o rozpoczęło swe czynności w dniu 1 lipca 
weksle i inne zobow iązania pieniężne, wydawać i podpisywać 1923 r. Spółnicy G erszcn Bernikier i Gerszon Blacher - -  za- 
czeki, odbierać wszelką korespondencję i towary na imię spółki rmeszkują w Wilnie, obaj przy ul. Niemieckie; j od Nr. 22. Umo- 
nadsyłane. wa spółki firmowej zaw arta w dniu 29 m aja 1923 r. na czas

Wydział Rejestru Handlowego do 1 stycznia 1925 r. wszelkiego rodzaju umowy tranzakcje.
Sądu Okręgow ego w Wilnie. zobowiązania, weksle v/ imieniu spółki, o raz  plenipotencje na

prow adzenie spraw  w instytucjach sądowych, adm inistracyjnych 
Do kejesiru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego winne być zaopatrzone w podpisy obu spójników  łącznie. Ko-

w W ilnie w dniu 16 lipca i923 r. pod Nr. 288 wciągnięto: respondencję poleconą i pieniężną, adresow aną na imię spółki,
może otrzymywać za sw oim  podpisem  pod stem plem  firmowym, 

R H. A l —288. Firma: „M arkon M arja i K opyłow a Cha- każdy ze spólniitów. 
ja  sp ó łk a”. Siedziba w Wilnie przy ul. Niemieckiej pod Nr, 29. Wydział Rejestru Handlowego
Przedm iot—sklep bławatny. Przedsiębiorstw o egzystuje od 1921 Sądu Okręgowego w Wilnie,
r. Spółnicy -- Markon Maria, K opyłowa Chaja i Kowarska K a­
sze! zam ieszkują w Wilnie: pierw sza — przy u!. Niemieckiej . Do Rejestru Handlowego Dział A . Sadu O kręgow ego
pod  Nr. 29 ni. 4. drugi i trząci—przy ul, Mickiewicza pod Nr. Wilnie w dniu 14 lipca 1923 r, pod N r. 282 wciągnięto:
41 m. 3. Umowa spółki firmowej zawarta w dniu 27 m arca , . .. •
1923 r. na term in nieograniczony. Wszelkie zobow iązania i \R - H. A. 1— 282- Firm a: „Szwajcer Abram  i El m er Men-
weksle w im ieniu spółki podpisują spólniczkty-M arkon Marja del Spółka Siedziba w Wilnie przy ul, Szawelskiej pod Nr. 19.
i Kopyłowa Chaja — łącznie. Przedm iot — sklep łokciowy. Przedsiębiorstw o rozpoczęło swe

Wydział Rejestru Handlowego czynności w 1920 r. Spółnicy Szwajcer Abram i E lm er M cnde
Sądu Okręgowego w Wilnie. zamieszkują w Wilnie: pierwszy przy ul."Szawelskiej pod  Ni. K

ń  — S Jń iitiU w  M ^ k ie  »T«*.

wiecz. 
Mickiewicza 46 - 6 .

przyjm: o d 9  l i  3 6 , Przyjmuje od g. 9— 1 
Udziela porad, 4 —7.
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